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R ok 185V2. M  9. Ju t ro ,  Śgo Arkadyusza

N. PA N, na przedstawienie JO . F e ld m arsza łka  G łó- 
w no-Dow odzącego a rm ją e z y n n ą ,  m ianow ać  raczył K a­
w aleram i O rderu  Ś t e j A N N Y l  ki:, J e n e ra łó w -M a jo ró w : 
Pichelstejna 1, Belgarda 1, Pawłowa 1, i Sixtela .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na skutek uznania  Rady K aw a­
lerskiej O rderu  Sgo W ł o d z i m i e r z a ,  m ianować raczył 
K aw alerem  tegoż O rderu  IV  klassy, za nieskazite lną 
35-lrtnią służbę  w urzędach klassowych, D oktora  M e­
dycyny Ludwika Stakebrandt, S tarszego O rdyna tora  
Szoita la  wojskowego w Warszawie.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN. oświadczyć raczył M o n a r s z e  za­
dowolenie, Jenfcrałowi-Majorowi Gieczewiczowi, z O r ­
szaku J. C. MOŚCI, za gorliw ość i trudy, okazane podczas 
pełn ienia  obowiązków Redaktora  regulam inu  jazdy.

Podoficer Nowicki, z Komendy Ż andarm ów  W Wie­
luniu, postąp ił  na K orneta  do pu łku  Ułanów J. C. W. 
Arcy-Xcia Alberta Austriackiego.

W ybrany przez Szlachtę Sędzia Sum ienia  G uberry i  
W ołyńskiej, Radca D w oru  Sanocki, został zatwierdzo­

ny na tym urzędzie. Dla słabości zdrowia, Sędzia Sądu 
Sumienia  tejże G ubern ji  Izdebski, o trzym ał u w o ln ie ­
nie od służby.

Przez Rozporządzenia  Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: Rz: Sprawiedliwości, m iano w an i :  A pli­
kanci Sądowi przy Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arsza ­
wie: Sekretarz Kolleg: Rom: W ierzchlejski,\ Sekretarz  
Gub: Mich: Wieczorkowski, p. o. Podpisarzy Sądu Pok: 
Okr: Dąbrows:; Sekretarz  Kolleg: Lud: Z dziarsk i,p . o. 
Podpisarza  Sądu P o l:  Popr: Wydz: Pio trkow s:,  i K ance­

l i s t a  T ryb: Cyw: Gub: Płockiej Wojc: Kossakowski, p. 
o. Sekretarza, tegoż T ry b u n a łu .—  Przeniesieni na w ła ­
sne żądanie : Podpisarz  Sądu Pol: P o p r :  Wydz: Pułtus: ,  
Sekretarz  Kolleg: Antoni Jasiński, na p. o. Podpisarza 
S ądu  Popr: Wyd?: P iotrkows:, i Podpisarz  Sądu Popr:  
Wydz: Piotrkows: Po likarp  Mieszkowski, na p. o. P o d ­
pisarza  Sądu Popr: Wydz: Pułtuskiego.

Dalszy ciąg Ukazu o opłacie od paszportów za­
granicznych. b) W'szystkim cudzoziem com , niebę- 
dącym poddanymi N a s z y m i , o ile znajdują  się w po ­
trzebie pozyskania paszportu od miejscowego w K r ó ­
lestwie Polskiem Rządu, c) Właścicielom, dobra nie­
ruchom e za g ran icą  posiadającym, jeżeli oddalają się 
do dóbr pomiecionych nie dłużej jak na 4ry  miesiące, 
takoż rodzinom ich i znajdującym się przy nich s łużą­
cym, również nie dłużej jak na 4ry miesiące, d) Urzę­
dnikom, którzy zostając w służbie przynajmniej lat 20, 
uzyskują urlopy do wód mineralnych za granicą  lub dla 
innego rodzaju kuracji; oraz udającym się tamże w tym 
samym celu Urzędnikom uw oln ionym  ze służby z pen­
s ją  em erytalną i pozostałym po nich W dow om , jeżeli, 
oprócz  pobieranej pensji,  Urzędnicy ci, lub Wdowy, nie 
posiadają żadnego m ają tku, również rodzinom  i s łu żą ­
cy m  wszystkich powyżej wymienionych osób. e) O so­

bom  udającym się za in teresam i fam ilijnem i,handlow em i 
lub  m ają tkow em i, do p ro w in c j i :  P ru s  W schodnich i 
Zachodnich, Szląska P rusk iego , X ięztwa Poznańskiego, 
byłego O kręgu  i miasta Krakowa, oraz Galicji A ustr ja -  
cbiej, nieinaczej wszakże jak po przekonaniu  się w ła­
ściwych G ubern a to ró w  Cywilnych i O ber-Policm ejstra  
m . W arszawy, na-mocy należytych dowodów, że w is to­
cie in teresa familijne, handlowe lub  majątkowe, jako 
t o : processa, sukcessje, działy, komplanacje ,  i t. p., wy­
m agają  obecności ich w wymienionych w niniejszym a r ­
tykule p ro w inc jach .—  Art. 3. Paszporta  zagraniczne  
za op ła tą  us tanow ioną  w ustępie  2gim art.  Igo  n iniej­
szego Ukazu, to jest, po rs . 50  za każde 6 miesięcy, wy­
dawać wyłącznie udającym się za granicę dla leczenia 
r a n  lub  chorób  osobom , nie podchodzącym pod w yłą­
czenie w ustępie d) ar tyku łu  2go  postanowione, do k tó ­
re j  to  opłaty, po rs .  5 0  od każdej osoby, pociągać także 
rodzinę  i s łużących osób jadących za granicę z powodu, 
choroby; od dzieci ich, do la t 10 wieku, żadnej o p ła ty  
nie w y m a g a ć .—  A rt.  4. Udającym się zag ran icę  o so ­
bom , ńiepodchodzącym pod wyłączenia niniejszym Uka­
zem objęte, paszporta  zagraniczue wydawane być m ają , 
jeżeli n ie łach o d z ą  żadne do tego przeszkody, n ieinaczej, 
jak za uiszczeniem całkowitej opłaty po rs. 2 5 0  za każde 
6 miesięcy, od każdej w paszporcie wymienionej o so b y ,  
do k tórej to całkowitej opłaty pociągani będą w og ó lno­
śc i :  osoby do gildji oiezapisane, jak rów nie  właściciele 
ziemscy, Szlachta, Urzędnicy i t. d., chociażby udawali 
się za granicę w interesach familijnych, handlowych lu b  
sukcessyjnych, lecz nie do miejsc w punkcie e) a r t . 2go 
niniejszego Ukazu wymienionych, to jest za obręb  6ciu. 
pogran icznych  prowincji.  (D. c. n.)

Taryfa opłat pogrzebowy ch od starozakonnych gm i­
ny W arszawskiej, (c. d.). IV. Nagrobki: 9) Za p o ­
zwolenie stawienia nagrobku kamiennego, drew nianego  
lu b  innego ozdobnego do żadnej z niżej wymienionych 
kategorji zaliczyć się nie dającego, rub .  sr .  20; 10) za: 
kamienny wzniesiony nadz iem iąa rszynów  2 i 0 ,40  wer- 
szka (łokci 2 cali 12), szeroki werszków 6,48 (cali 12),  
ze skrzynią  na grobie m urow anym , rs. 5  k, 40; 11) za 
kamienny wzniesiony, takich jak wyżej rozm iarów  bez 
skrzyni, rs .  1 k. 40; 12) za drew niany  wzniesiony, t a ­
kich jak wyżej rozm iarów  zwykle z bali zrobiony z na­
pisem wklęsłym lub  wypukłym, k. 45. V. Za deski 
które administracja smętarza dostarcza: 13) Za de­
ski do postawienia na mogile w kształcie skrzyni rs. I; 
14) za deski do wyłożenia g robu  wewnątrz dla osób  
więcej nad lat 7 mających k. 60, dla dzieci do lat 7 wie­
ku k. 25 . Przepisy ogólne i  objaśnienia taryfy, a) 
Każdy grób obejmować ma przestrzeni 28 stóp 2 ca le  
17,93 linji kwadratowych miary rossyjskiej (8 łokci 
kwad: polskich); b) chowanie ciał następować m a  w w y­
dzielonych na sm ętarzu  kwaterach, i to osobno żona-
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t y c h ,  z a m ę ż n y c h ,  k a w a l e r ó w  i p a n i e n ;  dz ieci  o b o j e j  
p ł c i  c h o w a n e  b ę d ą  r a z e m  w  j e d n e j  k w a t e r z e ;  c)  d o p ó ­
k i  j e d n a  k w a t e r a  z u p e ł n i e  z a j ę t ą  n i e  będz ie ,  d r u g a  z a j ­
m o w a n ą  by ć  n ie  m o ż e ;  d) g d y b y  p r z y  b l i z k i e m  w y c z e r -  

.plhięciu m i e j s c  z k w a t e r y  d a w n e j ,  ż ą d a n o  m i e j s c a  w n o ­
w e j ,  to r o z p o c z ę c i e  je j  p r z e d  z a p e ł n i e n i e m  d a w n e j ,  d o ­
z w o l o n e  b y ć  m o ż e  t y l k o  za w y r a ź n ą  d e c y z j ą  P r e z y d e n ­
t a  m i a s t a ;  e) d la  o s ó b  s t a n u  d u c h o w n e g o ,  tu dz ie ż  n a l e ­
ż ą c y c h  d o  w s z e l k i c h  I n s t y t u c j i  d o b r o c z y n n y c h  u  s t a r ó -  
z a k o n n y c h ,  j e s t  o s o b n e  m i e j s c e  na  s m ę t a r z u ;  d u c h o ­
w n i  c h o w a n i  b ę d ą  n a  n i e m  b e z p ł a t n i e ,  p o c h o w a n i e  za ś  
n a  t a k o w e m  m i e j s c u  o s ó b  i n n e g o  p o w o ł a n i a ,  m o ż e . n a ­
s t ą p i ć  j e d y n i e  za w i e d z ą  M a g i s t r a t u  m .  Warszawy, 
w s k u t e k  p r z e ł o ż e n i a  D o z o r u  Bó ż n i c z e g o ,  za p p p r z e -  
d n i e m  w s z a k ż e  u i s z c z e n i e m  p r z e p i s a n y c h  o p ł a t ;  / j  o- 
b r a n i e  k l a s s  k a r a w a n u  z o s t a w i a  s ię  j a k  j u ż  wy ż e j  b y ł a  
w z m i a n k a  w y ł ą c z n i e  f a mi l j i  z m a r ł e g o ;  g) k a r a w a n  z w y ­
k l e  do  e x p o r t a c j i  dz i ś  u ż y w a n y ,  p o z y c j e  6  i 7 w y m i e n i a ­
j ą ,  j e s t  o a  w d w a  k o n i e ,  bez ż ad ne j  a s y s t e n c j i ,  g d y b y  
z a ś  ż ą d a n ą  b y ł a  a s y s t e n c j a  i wi ęk sz a  i l ość  k o n i ,  t a k o w e  
n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e  d a n e  b ę d ą  pr z y  k a r a w a n a c h  i w i l o ­
śc i  j a k  p o d  p o z y c j ą  3,  4  i 5  j e s t  w y m i e n i o n e ,  za o p ł a t ą  
w  ty c h ż e  p o z y c j a c h  w s k a z a n ą ,  z w y ł ą c z e n i e m  od  n ie j  
j e dyn ie  o s ó b  d u c h o w n y c h ;  h ) c zę ść  des k i  l u b  c e g ł a  
z n a p i s e m  a t r a m e n t e m  l u b  k r e d ą  n a k r e ś l o n y m ,  s t a w i a ­
n e  z w y k l e  n a  m o g i ł a c h  u b o g i c h ,  nie  p o d l e g a j ą  ż a d n e j  
o p ł a c i e .  (D.  n . )

Dyrektor Gimnazjum Realnego, —  Z k o ń c e m  n p ł y -  
n i o n e g o  r o k u ,  m ł o d z i e ż  u c z ę s z c z a j ą c a  do  S z k ó ł  R z e -  
m i e ś l n i c z o - S i e d z i e l n y c h ,  w ce lu  k s z t a ł c e n i a  s ię  p o d  o- 
p i e k ą  R z ą d u ,  w w ł a ś c i w y c h  s w e m u  s t a n o w i  i p o w o ł a n i u  
p r z e d m i o t a c h ,  w d n i a c h  2 5  L i s t o p a d a  (7 G r u d : ) ,  2 6  L i ­
s t o p a d a  (8 G r u d : ) ,  2/i4 i 9/ 21 G r u d n i a  1551 r . ,  p r z e z n a ­
c z o n y c h  n a  z d a n i e  s p r a w y  z r o c z n e g o  k u r s u ,  s k ł a d a ł a  
d o w o d y  w o b e c  l i cz n i e  z e b r a n y c h  d e l e g o w a n y c h  o s ó b ,  
i l e  u m i a ł a  k o r z y s t a ć  z w y k ł a d u  u d z i e l a n y c h  jej n a u k .  
E x a m i n a  te z a s z c z y c o n e  z os t a ł y  o b e c n o ś c i ą  J W .  K u r a  
t o r a  O k r ę g u  N a u k o w e g o  Warszawskiego , k t ó r y  o s o b i ­
śc ie  p r z e k o n y w a ć  s ię  r a c z y ł  o p o s t ę p i e  u c z n i ó w ,  w c h o ­
dz ą c  w n a j d r o b n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  i z z a d o w o l e n i e m  z w r a ­
c a j ą c  u w a g ę  n a  w y k o n a n i e  n a  p r ę d c e  p r z e z  n i e k t ó r y c h  
u c z n i ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h  r o b ó t  za p o m o c ą  g a l w a n i z m u .  
O b e c n o ś ć  ' d o s t o j ne go  N a c z e l o i r a  W y c h o w a n i a  P u b l i ­
c z n e g o ,  w t o w a r z y s t w i e  C z ł o n k ó w  Ra d y  W y c h o w a n i a  
J W  W .  KorzeniowskiegniSmacznińskiego,  o r a z  C z ł o n ­
k ó w  M a g i s t r a t u ,  u r o c z y s t e  p r z e m ó w i e n i e  D y r e k t o r a  
G i m n a z j u m  R e a l n e g o  Warszawskiego , do  k o ń c z ą c y c h  
n a u k i  i t e r m i n a t o r ó w ,  z a c h ę c a j ą c e  m ł o d y c h  w y z w o l e ń ­
c ó w  do  p o s t ę p o w a n i a  d r o g ą  Re l i g j i  i c n o t y ,  b y ł o  n a g r o ­
d ą  za ich u s i l n e  p r z y k ł a d a n i e  się do  n a u k  i c b w a l e b r . e  
p o s t ę p o w a n i e ,  o r a z  z a s z c z e p i ł o  w ic h  s e r c a c h  n i e w y ­
g a s ł ą  w d z i ę c z n o ś ć ,  za d o b r o d z i e j s t w a ,  k t ó r e  d la  n i ch  
R z ą d  o p i e k u ń c z y  św i a d c z y ć  n ie pr z e s t a j e .  W c i ą g u  u 
p ł y n i o n e g o  r o k u ,  u c z n i o w i e  S z k ó ł  R i e m i e ś l u i c z o - N i e -  
d z i e l n y c h ,  o d z n a c z a j ą c y  się b o g o b o j n o ś c i ą ,  p o s ł u s z e ń ­
s t w e m ,  c h w a l e b n e m  s p r a w o w a n i e m  s ię i p o s t ę p e m  w n a ­
u k a c h ,  j ed ni  z a s ł u ż y l i  n a  n a g r o d y  w x i ą ż k a c h ,  a d r u d z y  
w  l i s t a c h  p o c h w a l n y c h .  Z  t yc h  Nagr> dy  w x i ą ż k a c h  
o t r z y m a l i :  1) n a  e x a m i n i e  d n i a  2 5  L i s t o p a d a  j 7  G r u : ) ,

a )  z O d d z i a ł u  w s t ę p n e g o  pr z y  u l ic y  L e s z n o : F r a n c i s z e k  
Karliński,  t e r m i n a t o r  p r o f e s j i  k o w a l s k i e j :  J u l j a n  Gut­
kowski,  t e r m :  p r o f :  g a r b a r s k i e j ;  I l i p o :  Fleck, t e r m : p r o f :  
i g l a r s k i e j ;  b ) z o d d z i a ł u  I g o  p r z y  u l ic y  L e s z n o :  F e r d y :  
Perzanowski , t e r m :  pr of :  g a r b a r s k i e j ;  P a w e ł  Kwieciń­
ski,  t e r m :  p r o f :  s t e l m a c h s k i e j ;  c) z s z k o ł y  n a  Pradze z 
F e l i x  Świątkowski,  t e r m :  pr o f :  k o w a l s k i e j .  2 )  N a  e x a ­
m i n i e  d n i a  2 6 L i s t o p :  (8 Gru- . ) :  a) z O d d z i a ł u  I g o  p r z y  
u l icy  K r z y w e - R o ł o :  A n d r z :  Wysocki, t e r m :  p r o f : s z e w -  
ck ie j ;  F e l i x  Mazurkiewicz,  t e r m :  prof :  s z e w c k i e j ;  L u d :  
Kobylański,  t e r m :  p r o f :  s z e w c k i s j ;  b) z O d d z i a ł u  I g o  
p r z y  u l ic y  K r ó l e w s k i e j : S t a n i :  Drzewiecki, t e r m :  p r o f :  
k o w a l s k i e j ;  J a n  G ruszyński. f e r m :  pr o f :  k o w a l s k i e j j  
M i c h a ł  Bujnowski,  t e r m :  pr of :  s t o l a r s k i e j ;  F r a n :  Góre­
cki, t e r m :  p r o f :  s z c z o t k a r s k i e j ;  f )  z O d d z i a ł u  2 g o  p r z y  
u l i c y  K r ó l e w s k i e j :  Hi p :  Grodzki, t e r m :  pr o f :  l a k i e r n i ­
cze j ;  Józ:  Koprowski, t e r :  p r o f :  l a k i e r n i c z e j ;  J a n  Rych- 
ter, t e r m :  p r o f : ' s t o l a r s k i e j .  3)  Na  e x ą m i n i e  d n i a  2/ i *  
G r u d n i a :  a) z O d d z i a ł u  I g o  p r z y  u l icy F r e t a :  W ł a d y :  
Matrybiński,  t e r m :  p r o f :  s t o l a r s k i e j ;  W a l e r y  Festyński, 
t e r m ;  pr of :  k o w a l s k i e j ;  J ó z e f  Bizeziński,  t e r m :  p r o f :  
s z e w c k i e j ;  h) z O d d z i a ł u  2 g o  p r z y  uli:-.y F r e t a :  J e n  
Błoński,  t e r m :  pr of :  k r a w i e c k i e j ;  A n t :  Czarnecki, t e r m :  
p r o f :  s i o d l a r s k i e j ;  M i c h a ł  Filkiewicz. t e r m :  prof :  k r a ­
wi e c ki e j ;  c) z O d d z i a ł u  3 g 6  pr z y  ul icy F r e t a :  I gn :  Gó­
recki, t e r m :  pr of :  r ę k a w i c z n i c z e j ;  P a w e ł  Nawrocki, 
t e r m :  pr of :  k r a w i e c k i e j ;  J ó z e f  Muller, t e r m :  p r o t :  g a r ­
b a r s k i e j .  4 )  N a  e x a m i n i e  d n i a  9/zz G r u d n i a : a) z O d ­
dz i a ł u  I g o  p r z y  nl icy K r a k o : - P r z e d m i e ś e i e :  T o m :  Gens, 
t a m:  pr o f :  k r a w i e c k i e j ;  A n t :  Orliński, t e r m :  pr of :  s z e w ­
c k i e j ;  T e o f i l Botwiński,  t e r m :  p r o f :  b r ą z o w n i c z e j ;  b) 
z O d d z i a ł u  2 g o  pr z y  u l icy  K r 8k u : - P r z e d m i e ś c i e : J ó z e f  
Ząbkowsiti , t e r m :  prof :  g i s e r s k i e j ;  An t :  Wójcicki, t e r r o t  
p r o f :  k r a w i e c k i e j ;  I g n :  Smiecińssi,  t e r m :  pr of :  s t o l a r ­
s k i e j ;  c) z O d d z i a ł u  3 g o  p r z y  u l icy  K r a k o P r z e d m i e -  
śc i e :  T e o d o r  Tomaszewski, t e r m :  pr of :  p u s z k a r s k i e j ;  
R o b e r t  Zirkwitz,  t e r m :  z f ab r :  f o r t e p i a n ó w ;  H i p : / c n -  
drzyewicz,  t e r m :  pr of :  r y m a r s k i e j ;  J ó z e f  Niedzielski,. 
t e r m :  pr e f :  t o k a r s k i e j ;  d) z O d d z i a ł u  4 g o  p r z y  ul icy K r a -  
k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e :  H i p :  Schywój, t e r m :  pr of :  b r ą ­
z o w n i c z e j ;  Al e x :  Czerwiński,  t e r m :  p r o f :  j u b i l e r s k i e j ,  
F e l i x  B“ftr, t e r m :  pr of :  z ł o t n i c z e j . —  Warszawa,  d.  2 6  
G r o :  (7 S tyc : )  18572 —  R a d c a  S t a n o ,  von Slender.

Dyrektor instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le­
śnictwa w Marymoncie. P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ?e- 
z d .  2 0  G r u :  ( I S t y c z n i a )  18SI/ s2 r .  r o z p o c z ą ł  s ię w K a n -  
c e l l s r j i  I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  i L e ś n i c t w a ,  
p o b ó r  o p ł a t y  w p i s o w e j  od  Uc z n i ó w  t e e o ż  I n s t y t u t u ,  po- 
r s .  8 7  k.  5 0 ,  za 2 g ą  p o ł o w ę  r .  s.  18*752 P o b ó r  t e n  
t r w a ć  bę  łz ie c o d z i e n n i e  w y j ą w s z y  dni  ś wi ą t e c z n y c h ,  o d  
g o d z i n y  l i t e j  z r a n a  d o 5tej p o p o ł u d n i u ,  do  d n i a  1‘7 3r  
S t y c z n i a  r .  b.  U c z n i o w i e  z a t e m  k t ó r z y  do  t e g o  t e r m i n u  
o p ł a t y  p o w y ż s z e j  n i e  w n i o s ą ,  na  za sa dz ie  d e k l a r a c j i  
p r z e z  R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w  w K a n c e l l a r j i  I n s t y t u t u  z ł o ­
ż o n y c h ,  u s u n i ę c i  z o s t a n ą  z t e go ż  I n s t y t u t u  bez ż a d n e j  
z w ł o k i . —  R a d c a  S t a n u ,  M.  Oczapowski. S e k r e t a r z  I n ­
s t y t u t u .  Ertirki.

J W . S t a n i s ł i w  Mackiewicz, p.  o.  G u b e r n a t o r a  C y w i l i  
G u b :  Lubelskiej, p r z y b y ł  z Płocka do  Warszawy■



pierwszy dzień Stycznia 1851 roku; dzień, w którym  
z jej łona przedwcześnie i niespodziewanie w sile w ie­
ku, bo w 35ym roku, wydartym został Seweryn S tan i-  
s z e w s k i, Dziedzic T arnow a. Mąż prawy, szlachetny, 
pomimo młodych lat jeszcze, powszechnem poszanowa­
niem i miłością otoczony; światły i najczulszy ojciec, 
zgasł, pozostawiając nieutulony żal w sercu dwojga  
osieroconych dzieci, (z których jedno, ośmio-letni S ta ­
n is ła w ,  w kilka miesięcy za ojcem w lepsze życie po­
dążyło), nie wygasłą pamięć w uczuciu licznej rodziny, 
zaszczytne i tkliwe wspomnienie, wśród Przyjaciół, Zna­
jomych i współobywateli. Pokój Jego duszy. W. O.

Skrzypek Apolinary K ą tsk i, opuściwszy O dessę, 
gdzie dał 6 koncertów publicznych, udał się lądem do 
K onstan tynopola . Jak w innych miejscach tak i w  O- 
d ess ie , K ą tsk i  zostawił ślad swej dobroczynności dla 
ubogich. Ofiarę dla nich z jednego koncertu złożył na 
ręce dostojnego Gubernatora O d essy , od którego w u- 
rzędowem piśmie otrzymał podziękowanie za dokona­
ną szlachetną uczynność. Prócz tego złożył i umieścił  
w Banku O desskim  fundusz na rzecz Orkiestry teatral­
nej miejscowej, mający pomnażać się dawanemi coro­
cznie koncertami przez Artystów, chcących nadal mieć 
udział w tak dobroczynnym celu. Procenta z tego fun­
duszu przeznaczone są dla ubogich artystów, którymby  
słabość Tub jakie nieprzewidziane wypadki, odjęły m o­
żność utrzymywania się. Opiece Władzy właściwej po- 

r wierzone zostało -rozporządzenie przychodami fundu­
szu.

Xięgarnia Franciszka S zc z e p a ń sk ie g j  w B erd yczo ­
w ie, znajdować się będzie na czas kontraktowy w K i­
jo w ie .

Z  P e tersb u rg a .  —  Jenerał Lejtnant D uham el, mia­
nowany został Senatorem.

A nglja .—  Lordowie skarbu polecili komitetowi bu­
downiczych, by obliczył, wiele kosztować będzie rocznie 
utrzymanie p a ła c u  k ry sz ta ło w eg o . —  Stowarzyszenie  
reformy wyborczej zwołało ogół wszystkich stowarzy­
szeń w tym celu w A n g tji  utworzonych dla porozumie­
nia się.—  Stowarzyszenie dla emigracji kobiet do A u -  
s t r a l j i  wysłało już do tej pory 700  kobiet w te strony; 
wszystkie poszły za mąż, i bardzo są zadowolone z swe­
go losu.

A d strja . W iedeń 5 S ty c zn ia . —  Ooegdaj otwarto,  
kongres celny; gazety ogłaszają projekt traktatu po­
między związkiem celnym przez A u str ję  układanym a 
związkiem podobnym kierowanym przez P ru sy . Pro­
jekt a u s łr ja c k i  opiera się na podstawach położonych  
przez konferencje F rankfurckie  i D rezdeń sk ie . —  Bal 
dany przez Xięcia S ch w arzen berg  był bardzo świetny; 
Cesarz z wielu Arcy-Xżętami na nim znajdował się. —  
Województwo S erb sk ie  połączone zostanie zW ę g ra m i 
na nowo. — Spodziewają się rozwiązania sprawy du ń ­
sk ie j  w duchu au str ja ck im ;  usunięcie się Lorda P al­
m erston  przyczyniło się do tego. —  Od czasu ogłosze­
nia nowej taryfy, mnóstwo towarów zagranicznych zło­
żono w tutejszych magazynach; przesyłane one są do 
innych krajów.
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F rancja. P a ryż  5go S ty c zn ia . —  Projekt konstytu­
cji wczoraj przedstawiono pod rozbiór Ministrów; nie 
ogłoszą jej jak zadni 10 lub 12. Po ogłoszeniu konsty­
tucji, Prezydent wyda kilka praw organicznych do Ma­
ja, w którym to miesiącu zbierze się Senat i Izba pra­
wodawcza; ta jednak tylko budżetem i finansami zajmo­
wać się będzie, Senat zaś zatwierdzać ma prawa przy­
gotowane przez radę stanu. Senatorowie i członkowie  
Izby prawodawczej nie będą pobierać pensji, pierwsi 
tylko mogą uzyskać od Prezydenta donacje, jeżeli nie są  
dość zamożnemi, by żyć odpowiednio do swego stopnia. 
—  Dekret rozwiązania i reorganizacji gwardji narodo­
wej dotąd, nie wyszedł w M onitorze; nie ulega jednak 
wątpliwości, że to wkrótce nastąpi. —  Spokojność tu 
najzupełniejsza, robotnicy są  zadowoleni, bo zajęcia 
mają coraz więce j, i bardzo otwarcie oświadczają się za 
Prezydentem Rzplitej. —  Według reskryptu Ministra 
wyznań i wychowania, w Nabożeństwie, ma być zaprowa­
dzoną po T e  D e c h  następna formuła: D om inę sa lcu m  
fa c  R em pu blicam , D om ine sa lvu m  fac  L u do ticu m  Na­
poleonem ; e t e x a u d i nos in die, qua in vocaverim u s  T e ; 
aPanie zbaw Rzplitę, i zbaw L u dw ika  Napoleona, wy­
słuchaj nas w dniu, w którym wołaliśmy do Ciebie.” —  
Jutro w T u iler ies  Prezydent daje wielki obiad na 400  
osób; 200  osób tylko siądzie przy stole Prezydenta w sali 
Marszałków, reszta przy innym stole wdrugiej sali Poko­
ju ;  kuchmistrzom polecono rozwinąć wszystkie zasoby 
ich sztuki — W tej chwili dokonywają spisu ludności ro­
botniczej departamentu S ekw an y .—  Zdaje się, że sądy 
wojskowe nie będą wydawać wyroków; pomimo to 
do G uyony  wywiozą 200 0  do 2 ,500  osób, skazcnych 
drogą administracyjną; polecono jakiemuś domowi 
w B ordeau x , przygotowanie 4  do 5 0 0 0  baraków dla 
deportowanych; to wskazywać się zdaje, że icb liczba 
będzie daleko większa jak sądzą. —  Z M oskary  w Al­
g ie r  j i  donoszą, że tam silne trzęsienie ziemi tak uszko­
dziło mnóstwo budyaków, że je zburzyć zupełnie po­
trzeba.— Z powodu nowenny do Śtej G e n o w e f ?, Pa­
tronki P a ry ża , tłumy pobożnych z okolicy, spieszą do 
Kościoła P. MARJI; wielu też robotników przedmieść 
pomiędzy niemi widzieć m ożna.—  Dzicy mieszkańcy 
wyspy N ow ej K alendonji, zjedli 12tu majtków fran -  
cu żk ich , należących do osady okrętu A tk m en a .— W wi- 
Iję Nowego Roku, poczta miejska w P a ry żu , wyexpe-  
djowała 2 3 5 ,00 0  listów.

P a ry ż  6 go S tycz:. (depesza telegraficzna). —  Rom- 
panja bankierów otrzymała ustąpienie kolei żelaznej 
P a ry ż  '<o-Lyońskiej.

łd iszP Ą N JA . —  Spodziewają się, że Poseł a n g ie lsk i 
Lord U owden, zostanie odwołany na skutek dymisji 
Lorda P alm erston . —  Rząd występuje teraz nader s u ­
rowo przeciw prassie.

N iemcy . — W F rankfurcie  po lic ja  su ro w e  p rzedsię ­
w z ię ła  ś ro d k i  co do sz y n k ó w ,  w k tó ry ch  zb ie ra ją  się r o ­
b o tn ic y .— B u n destag  p o s ta n o w i ł ,  że flota  niem iecka  
m a być sp r z e d a n ą .—  H am burg  m a o t rzy m ać  garn izon  
zw iązkow y,  po d o b n ie  j a k  F ran kfu rt. —  W H olsztynie  
w o jsk a  a u str ja ck ie  r o b ią  p rzy g o to w an ia  do dłuższego 
tam  p o b y tu .
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P ru s y . —  W dniu  3 b. ra.  u m a r ł  w Poznaniu w 69 
r o k u  życia, uc z on y  S a l o m o n  Eiger, Nad - Ra b in  Poznań­
ski. Z m a r ł y  b y ł  s y n e m  r ó w n i e  ucz onego  R a b i n a  Aki- 
b a  Eiger, p o  n i m  nas t ąp i ł ,  i p i a s t owa ł  go dn o ść  tę prze z  
l a t  12.  T y t u ł  N ad - Ra b ina  udzie lony m u  b y ł  r o z k a z e m  
g a b i n e t o w y m  K r ó l e w s k i m .

R o z m a i t o ś c i —  » D ziw n e  to czasem dzie ją  się r z e ­
czy oa  świe ci e” , tak m ó w i ł  s t ary  wo jak,  a m ó w i ł  z jak  
n a j w i ę k s z e m  p r z e ko n an i e m,  i tak twi erdzeni e  s w o j e  
p o p B r ł :  »Był o  to w czasie w y p r a w y  włoskiej; do  n a ­
szego  p u ł k u  U łan ó w ,  pr zen ies i ony zos ta ł  m ł od y  Oficer,  
w  o w y m  czasie nie by ło  o d p o c z y n k u  ni chwil i ,  i dla 
t e g o  ja k  zwykle  tak i dnia o wego ,  k ie dyśmy powita l i  
m ł o d e g o  Oficera,  z a w o ł a ł  nas  P u ł k o w n i k ,  i r o zk a za ł  
p r z y g o t o w a ć  się do boju .  »D o b rz e  że wi em ,  P u ł k o w n i ­
k u ” , o d r ze k ł  młody Oficer,  >.muszę się p r zyg ot owa ć  i 
w sz ar p i e  i c h u s t ę . ”  »A to na  co ? ”  z a w o ł a ł  tenże .  
» B o m  jeszcze,  choć by na żart .  nie s t a n ą ł  w og niu ,  ab ym 
w y s ze d ł  bez jaki e j  r a n y . ”  »Br edn ie! ”  k r z y k n ą ł  P u ł k o ­
w n i k ,  »bo nie byłeś  ż e m n ą ;  ja za ciebie za r ęc zam ,  że ci 
w ł o s  z g ł o w y  nie sp adn ie . ”  » Z obac zy my  P u ł k o w n i k u ;  
j a  dla tego zrobi ę  swoj e ,  i p r zy go tu j ę  z w y k ły  m ó j  z a ­
p a s . ”  N ieba w em p r zy sz ło  do walki .  S ta l i śmy n a  szty 
chu;  kar ta cze  zmiot ły  pu łk  do p o ł o w y .  Mło d y  Oficer  
b i ł  się jak  lew,  a gdzie p a r n o ,  t am i on ,  a!e ani  ś ladu 
r a n y ,  ni  nawe t  draśnięcia .  Bi twa wy grana ,  a P u ł k o w n i k  
p o  bitwie z a w o ł a ł :  »A co P o ru c z n i k u ,  nie  m ó w i ł e m ,  
ws za k  p r a w d a ,  jes teś  zd r ó w  jak r y b a 1?”  »-Jak r y b a ” , 
o d r z e k ł  młod y  Oficer,  » tego nie  p o j m u j ę . ”  Ale odt ąd 
t r z y m a ł  się P u ł k o w n i k a  jak przy ku ty  do niego,  i ani 
k r o p l i  k r wi  nie u r o n i ł ;  kul e  zdawały  się un ika ć  w o j a ­
k a ,  a mło dz i  żoł ni er ze  p at r ząc  na n iego; zwykl i  byli  
m a w i a ć :  » J e m u  taż gwiazda przyświeca  a ą g l e ,  co i n a ­
s z e m u  K a p r a l o w i  (mówil i  o \opoleonie). P r z y sz ło  do 
bi twy  pod Austerlilz , a w p i e rws zym o gn iu  P u ł k o w n i k  
pada .  »Otóż wybi ła  i mo ja  go dz i na !”  w y k r z y k n ą ł  Ofi ­
ce r ;  a gdy w ki lka  dni  oddział  jego wysła ny zos t a ł  na 
pod jazd y ,  m łody dowódze a podaj ąc  r ękę  t o w a r z y s z o m  
b r o n i ,  poże gna ł  się z n imi  na zawsze.  Biedak nie za­
w i ó d ł  się w s w o j e m  przeczuciu;  da no  ki lka s t r za łó w,  
a pie rwszy  z n ich  godzi go w piersi ,  i k ładzie  na  m i e j ­
sc u  t r u p e m ! ” —  W  r.  1851,  ur odzi ło  się we Francji i 
■w Paryżu, do 144 n o w y ch  gazet ,  dz i enników i p is m pe- 
r jo dy cz n ych ,  k t ór e  pr awie  wszyst kie  nie doczeka ły  k o ń ­
ca  r o k u .  T y t u ł y  ich  są  dosyć szczególne .  Rn p c y ,  mieli  
s w e g o  Monitora. Zeg a rmi s t r ze ,  Trybunę rkronome- 
łryczną. Lodzi e  dobr ze  widzący,  Światło  i Argusa. 
Ch ę tn i  zabaw,  Pierrota i Dziennik rozrywek. R o m a n ­
tycy,  Rewolucję literacką. Waleczni ,  Chorągiew fran- 
cuzką  i Szyldwach ludu. Botanicy,  Dziennik kwiatów. 
B y ł  także Dziennie konchilologiczny ( za pewne  dla a m a ­
t o r ó w  ostryg). P ł eć  p iękna m og ła  była  czytać:  Świat 
wielki, Muzę mód, i Modę poetyczną. Smako sz e ,  Prze­
gląd  i Między-akt, gastronomiczne. A m a t o r o w i e  ka­
cz ek  l i te rackich,  Dziennik nowin i Bywalca. B y ł  n a ­
w e t  Dziennik rozwiązań gramatycznych; dla cho rych
Zdrowie powszechne, a dla che mi ków i    Alembik.
•—  P ew ien  J ego mość,  gdy w towarzys tw ie  była  m o w a  
o  długo- le tności  życia,  dowodzi ł ,  że zn a ł  cz łowie ka m a ­
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j ą c e g o  1st 40 0!  »A ch ! ”  z a w o ł a ł a  obec na  t e m u  dama ,
»ja kże  o n  m u s i a ł  s t a ro  wyglądać!”  » O w s ze m.  wyg ląda ł  
b ar dz o m ł o d o ,  tak na 20 0 ,  a 2 3 0  lat  na j wyż<j .”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bykowski Rafał Oby: z Rudki a r  601; Barykowski Alex: Sekr: 

Kole: 7. Petersburga ur 613; X żę Golicyn Sergiusz z Starej wsi; G or­
don Kar: Oby: z L isow ajir 570: Horodyński Kar: O by:zStarogrodu 
nr 608; Horodyjski Igu: Oby: z Lublina n r 626; Krasiński Kar: Oby: 
z Paryża nr 1245; Szaniawski Lud: Oby: z Kroczyc nr 584; T rusz­
kowski Mich: Oby: z Rossji nr 48Ó; W essel Ign: Oby: z Karczmisk.

Buchowski Hipo: Naucz: do Poznania; Jobauois Jan 
Art: Muzy: do Wiednia; Krzyżanowski ilier; Profe: Uniwer: do P e ­
tersburga; Leszczyński Ign: Ob: do Belna; Muller Fran: Profesor do 
W iednia; W asiutyński Leonard Oby: doPromny.

N A G R Ó D V  5KŁ: lO O . —  D n ia 8 b .n i. idąc z ulicy 
©  W ierzbowej, Niecałą, przez pałac Bruhlowski, do Ogrodu Sa­

skiego, zgubiono' Z E G A R E K ,  damski, na agrafce złotej z tu r­
kusami, z łańcuszkiem krótkim, przy którym  były  dewizki, to jest 
pieczątka koralowa z lite rą  L, takiż kluczyk, serduszko złote, i 
maszynka złota do zapinania rękaw iczek. Łaskaw y Znalazca ra­
czy zwrócić do Drukarni K urjera, za powyższą nagrodą.

Jest do sprzedania z wolnej ręki KAMIENICA, przy uli­
cy pryncypalnej w W arszaw ie położona, z zaręczeniem 
ośmiu procentu od zapłaconego szacunku. Wiadomość 
w handlu W innym Zabrockiego, przy ulicy Przejazdpod 

N r 650, lecz bez pośrednictwa trzeciej osoby.
APTEKA oa prowincji, czyniąca dochodu rocznego 7 do 8000 złp:, 

za cenę przystępną je s t do sprzedania. Bliższa wiadomość u W . 
Galie nn terja lis ty  w W arszaw ie, lub u właściciela w mieście 
Przysusze.

OSOBA przybyła w tycb dniach z zagranicy, umiejąca ubierać 
głow y damskie podług uajnowszoj mody, życzyłaby przez czas 
karnaw ałow y Damom tutejszym  usługi swe za um iarkowaną ce­
nę poświęcić. Wiadomość powziąść można w fabryce W . Groh­
mana przy ulicy Bielańskiej pod N r 605

Dnia 9 b. m., pewna Dama idąc do Kolei żelaznej, ulicą Grani­
czną, Królewską i Marszałkowską, zgubiła WOREK skórzany, zie­
lony, sk ład iny , w kształcie Pugilaresu, w którym znajdowały się: 
N aparstek złoty, 3 pary Nożyczek, Szydełko, Igły, i rozpoczę­
ta robota angielskiego haftu. Ktoby znalazł i w  całości oddał 
pod N r 413 E, za Żelazną Bramą, ua dole, odbierze tamże Złp. 
30 nagrody.

Dwa S T O Ł I T  jesionowe, z klapami, są do sprzedania pod 
N r 894 przy ulicy Chłodnej, i i^ERWANTKA rozbierana, ma­
syw  jesionowa.

Młodzieniec k tóry  ukończył Gimnazjum, życzy przyjąć obo­
w iązek KORREPETYTORA za stół, stancję i wynagrodzenie. 
Wiadomość w Kantorze Informacyjnym P. Kaczanowskiego, przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 368.

BJOM INIA atłasowe i mautynowe, zupełnie nowe, są do 
w ynajęcia w Magazynie istuiejącym w bramie T eatru  Wielkiego, 
z tą  dogodnością, że osoby życzące sobie, mogą się w tymże 
miejscu przebrać.

MIESZKANIE składające się z dwóch Pokoi, na 3ciem piętrze, 
jes t do wynajęcia od Nowego Roku 1S52, w  domu Bazar zwanym 
przy  ulicy Granicznej Nr 969. Wiadomość u Rządcy domu.

KARETA W iedeńska, podwójna, na stojących re ­
sorach, do miasta i podróży, używ ana, za pomier- 
ną cenę do sprzedania. W idzieć ją  można każde­
go dnia pod Nrera 471 b, przy ulicy Senatorskiej. 

W iadomość w dziedzińcu u Stangreta Józefa Bauera, przed po­
łudniem.

Kantor W exlu, dotychczas przy  ulicy Przechodniej pod N r 797, 
przez M. Miihlard utrzym yw any, z dniem 2 b. m. przeniesiony zo­
staje pod Nr 471 a ,b , na róg ulic Senatorskiej i Rymarskiej, naprze­
ciw domu Itr. Zamoyskich. O czem zawiadamiając Sz:Pubh, tenże 
Kantor ma zaszczyt polecić się jej łaskaw ym  względom.
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Ju t ro ,  jako  w 3cią rocznicę zgonu ś. p. B ronis ław y 
Rosset., odbędzie się w Kościele X X . K armelitów  na 
K rak:-Przedm ieściu , żałobne N abożeństwo o godz: 1 1 ej 
z  rana; na które, pozostali Rodzice wraz z Braćmi, K r e ­
w nych i Znajom ych zapraszają .

Aniela z B o l m a n ó w  Szamonka, w  wieko lat 63, wczo­
r a j  zeszła z tego świata. Przyjaciele zm ar łe j  zapraszają  
n a  exportacje zwłok, j u t ro  o godzinie 3ej po południu , 
x  Kościoła X X . D om inikanów , na sm ętarz  P o w ązk o ­
w ski odbyć się mającą.

D. 7 m. b. odbyło się w Kościele parafjalnyra wsi 
Pawłow ice, żałobne Nabożeństwo zaduszę  ś. p. Teofili 
z  M orzkowskich Kasztelanowej G órzeńskiej, zmarłej 
d. Igo Stycznia r. b. w 78m ym  roku  życia.

(A. n.) Śmierć kończąca wszystko na tej ziemi, wy­
kazująca ostatecznie nicość zabiegów człowieka; kres  i 
zagłada próżności i dumy, cnocie jednej oprzeć się nie 
zdoła albowiem ta przeżyje w ydartą  ziemi ofiarę, ta 
i  po za grobem , czystem światłem jaśniejąc, pamięć n ie­
za ta r tą  swego żywotnego is tnienia, w sercach w spó łcze­
snych  pozostawia na zawsze. Takiem i to uczuciami p o ­
wodowani, jeszcze jedno w spomnienie  niesiemy w h o ł ­
dzie  świeżo zgasłej w dobrach  swoich N iszczyce  pod 
Płockiem , Magdalenie z Kuczborskicb, wdowie po Ja  

, kóbie Trzcińskiem , Referendarzu S tanu. Pani ta ob taz  
doskonałości,  do jakich szczupłemu zawodowi życia nie­
wieściego dosięgnąć jest wolno, przebiegła lat 60ciu p a ­
sm o, rozsiewając do koła siebie rzadki spełn ienia  p o ­
winności przykład. W zorow a Chrześcianka, n ie po ró ­
w nana Żona, Matka i Obywatelka, żyła w miłości, i m i ­
ło śc ią  rodu swego, w czci i uwielbieniu tych wszystkich 
k tórzy  ją bliższą mieli znać sposobność . N ieodłączne 
żywotowi ziemskiemu przebiegłszy koleje, przeżywszy 
k ilkoro  własnych dziatek, ufała że zachód dni swoich 
spokojnie  poświęcając się obarczonem u wiekiem m a ł­
żonkowi, dojrzałym córkom , i odradzającym się z tych­
że w nukom , dokonać zdoła; gdy niezbadaoe wyroki B O ­
G A  nowemi astrasznem i doświadcżyły ją  p róbam i. W d. 
If iM arca  r .z .  śmiercią córki ukochanej Pelagji zT rzc iń -  
skich Józefa NostitiJackow skiego  małżonki,  srodze d o ­
tknięta, przyjmując pod opiekuńcze skrzydła, tró je  po­
zostających z tejże w nuków, jeszcze pragnęła  s i łą  do­
stać, łagodzić swą boleść, tkliwe uczucia matki i babki, 
zlewając na sieroty; lecz gdy wszystko musi mieć granice, 
i opłakiwana przez nas Magdalena T rzcińska , nadmia­
ro w i  ciosów uledz musiała, albowiem wywiązana nastę­
pnie śm iertelna choroba małżonka, na którego wolne a 
bolesne konanie przez 8 miesięcy poglądała z rozdar­
łem sercem, śmierci jego zaszłej w d. IB .L is top : r. z. 
przeżyć niebyła wstanie, a raczej mocy  dostać s t raw io ­
ne ciało, drobnej na pozór chorobie, uległo zniszczeniem 
tak, że w obec najs ilniejszych starań , otaczającej jej ło 
Że rodziny, śm ierć  nieubłagana, u rągająca wszelkim 
ziemskim pomocom, z liczby żyjących ją wyrwała, a 
boleść do boleści świeżych dorzucając, podw ójną po­
k ry ła  żałobą, rozpaczające córki, zięciów najprzywią- 
zańszyeh i wnuki. Pokój twej duszy anielskiej racz dać 
B O Ż E  litościwy! i wiej balsam pociechy do serc osie­
roco ny ch .— ***

W roku  zeszłym 185 lszyra ,  up łynę ło  I M  lat od o- 
tw arc ia  tu tejszego Szpitala Śgo R o c h a , a lat 102, od 
rozprzestrzen ien ia  tego dobroczynnego zakładu, po ­
d ług  planów  ówczasowego Budowniczego Dominika 
Fontany. Rok zaś I8 5 i s z y ,  tym dla potomnych pam ię­
tnym  będue, że res taurac ja  gmachu rzeczonego Zakładu, 
rozpoczęta  przed kilku laty, z końcem t. r . ,  dokończoną 
w zupełności została. P row adzona  po większej części ko­
sztem dochpdów Instytutu, prócz cząstkowych zasiłków 
z funduszu szpita lno-budowlanego, nie mogła postępo­
wać bardzo pospiesznie, wszakże dopełnione prace ,u trw a­
la ją  istnienie gmachu w długie lata, i czynią gó jednym 
z najwzorowszych zakładów swego rodzaju  w W arsza­
w ie. P lan  do tej restauracji wygotow ał B u d o w n iczy R z ą - '  
do wy, Radca D w oru  H enryk  Marconi. Gmach szpitalny 
w czw orobok zupełnie  zabudowany, sk łada  się jak da­
wniej, tak iteraz, z 2ch części: to jest zabudowań tylnych, 
gdzie mieszczą się Kaplica i sale chorych, łazienki, ap te­
ka i składy, oraz mieszkanie S ió str  M iłosierdzia, i z za­
b ud ow ań  frontow ych od ulicy Kr akow skie-Przedm ie­
ście, obejm ujących kancellarję, pomieszkanie służby 
i lokale w ynajm ow ane na dochód Szpitala. T e  ostatnie 
tak są urządzone, że nie m ają  żadnej kom unikacji  z Szpi­
ta ln a ;  naw et część dziedzińca dla nich m u rem  od dzie­
dzińca szpitalnego, odosobnioną  została. Restauracja  
zaczęła się od zabudowań tvlnych. K ierow ał nią Budo­
wniczy P erkow ski, jako  Członek Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej Szpitala. Sale chorych mogące pomieśfcić 
w potrzebie do 9 0  łóżek, opatrzone są  we wszelkie po ­
trzeby i wygody. Ł óżka  żelazne i tablice, dostarczył 
zakład Minte.ro; porob iono  stosowne wentylatory, u- 
dogodniono komunikacje  wewnętrzne; kuchnia, p ra l­
nia, suszarnia ,  spiżarnia , na now o zostały przerobione 
albo urządzone. Odnowienie Kaplicy, o której rekon- 
cyljacji szczegółowo już w Kur je rze  donosiliśmy, wy­
k ona ł artysta Józef G łowacki i złotnik LaChapelle. I n ­
ne roboty  uskutecznili,  m ajs trow ie: m ularski ś .p .  Ma­
kow ski, s tolarz W alter, zdun Gwizdalewicz, i ślusarz 
Z aw adzki. Przy dokonanej w r. b. res tauracji budo­
wli frontowych, k ierował robotami Członek Rady Szcze­
g ółow ej Szpitala, Budowniczy Bobiński, a pod jego nie­
odstępnym  nadzorem, m ajstrow ie: (oprócz niektórych 
powyżej w ym ienionych):  stolarski Z akrzew ski, ś lu ­
sarski Mieohowicz, sz tukator C iszew ski, i malarz Czar- 
n ia w sk i. Wszystkie ich dostawy i prace są wzorowe. 
Roboty wykonane zostały administracyjnie, pod nadzo­
re m  osobistym, Opiekuna i Członków Rady Szpitala, 
m ianowicie  też wymienionych powyżej dwóch Budo­
wniczych, którzy z przykładną i n iezm ordow aną gorl i­
wością, pomimo innych powołania  swego zatruduień, 
nie  szczędzili pracy i s tarań  swoich, dla przysługi tej 
cierpiąeym bliźnim wyświadczonej, za co i w sum ie­
niu sw ojem i w szacunku w spółziom ków , znajdą odpo­
wiednią nagrodę.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku  (v. s.), złożyli w Redakcji K u r  je r  a, 1 SW W . 
Radca T a jny  Senator D m itriew , rs . 5; Rz: Radce Stanu 
E ljaszew icz, rs . 6, i Radca Stanu Werner, rs. 2, dla 
Starców i kalek pod opieką W ar: Tow: DobroczyDno-

(*)



śc i .—  Rz: Radca Stanu Starynkiew icz, rs. 2  dla Instytu­
tu  Głuchoniemych.—  Radca Stanu Dr Med: Dobrodie- 
iew , rs. 1 kop. 50  dla Instytutu moralnie zaniedbanych 
dzieci.

Już donieśliśmy o przejściu znanego oddawna maga­
zynu przy ulicy Senatorskiej, pod firmą T. Czaban, na 
w łasność T. W olniewicza. Dziś przeto należy nam nieco  
obszerniej wspomnieć o tym magazynie, którego urzą­
dzenie wewnętrzne i zaopatrzenie we wszystkie zasoby 
odpowiada w zupełności właściwemu celowi. Obok bo­
w iem  wyrobów, należących wyłącznie do samego prze­
pychu, a składających się to z marmurów, to z alaba­
strów, to z brązu, jak ozdobne wazony, figury, zegary, 
świeczniki i t .  p.; są także przedmioty służące jedynie  
tylko do użytku, poczynając od śpilki, aż do porcelany. 
Ze wszystkiego jednak najbardziej każdego z kupujących 
zastanowią ceny. Widać że właściciel nie liczy na wyr 
sokość tychże, ale na ilość sprzedawanych towarów. 
Jest to wielka bez wątpienia zasłtiga, a o której nie je ­
den z Czytelników i Czytelniczek zapewne przekonać się 
zechce. Z okoliczności zbliżających się maskerad, doda­
my także iż wszelkiego rodzaju maski, które również  
jak i inne wyroby odznaczają się tannością, znajdują 
się w znacznej liczbie w tymże magazynie. Jednenrsło- 
w em  jest tam wszystko, co być może w Anglji, we Fran­
c j i  lub Niemczech.

W liczbie innych, i z Panem Zygmuntem  także, zrobili­
śm y znajomość. Mówimy tu o nowej i pierwszej powieści 
podróżo-pisarza naszego Dra Tripplina, pod tytu łem : 
PanZygm unt w H iszpanji. Każdy z Czytelników znaj­
dzie w niej wszystko, czego tylko ma prawo domagać 
się i od utworu i od tak znamienitego pióra. I tu jak 
zwykle na tle czystej wiary w pracę i siły, buduje A u ­
tor  swe dzieło, a potęgą Religji krzepi i podnosi ducha; 
tu n ie jed n em  wspomnieniem, albo łzę wyciśnie, albo 
też uśmiech na usta wywoła, a tam porwawszy czytel­
nika wspólnie z ofiarami, na rozhukany od burzy Atlan­
ty k ,  to przeraża, to koi, a wszędzie potęgą opisu za­
chwyca. . W miejscach zaś, gdzie wypadki kończą się 
tylko na opowiadaniu, a zatem gdzie mniej jest drama- 
tyczności, tam czytelnik żałuje, że Autor poskąpił tak 
płodnego w obrazy pióra i n iejedną chwilę przyjemną 
mu wyrwał. Jedno wszakże słyszeliśmy rzucone py­
tanie, to jest: czy powieść ta odpowiednio tytułowi jest 
p ra w d ziw a , a tern samem czy P. Zygm unt nie jest ide­
alną osobą; co zostawiamy do rozstrzygnięcia samemu  
już Autorowi. Wizerunek P. Zygm unta  należący do 
tego dzieła, wyjdzie najdalej w połowie Marca; a znany 
nam już młody Artysta P. Henryk P illati, i tu jak wszę­
dzie odpowie zapewnie naszym oczekiwaniom, i nieza- 
"wiadzie powziętej przez nas o zdolnościach jegoopinji.  
M ówiąc o pracy Dra T. Tripplina, dodać tu musimy, 
i i  Tomy VII Hiszpanja  i VIII Państwo Marokańskie, 
już wyszły z druku; z czasem pomówimy obszerniej i 
o nich.

Jednym z najznakomitszych w tym względzie czynów  
mody, jest ostateczne uregulowanie czasu co do zabaw 
wszelkiego rodzaju. I ta k :  najwystawnirjsze bale roz­
poczynać się mają o godzinie 9ej wieczorem, a najpó­

źniej o 972? mniejsze, czyli tak zwane tańcu jące w ie ­
czory, o godz: 8ej, a najpóźniej o 872; zwykłe nako- 
niec zebrania wieczorne na herbatę, o godz: 7ej. Prze­
zorna we wszystkiem moda, dla utrzymania w całej 
sile tych zasad, podciągnęła je pod ścisły rygor etykie­
ty, a im kto wcześniej stosownie do rodzaju zabawy  
przybywa, ma to oznaczać tem większy szacunek dla 
domu, do Ltórego zaproszenie otrzymał. Środek ten 
okazał się bardzo skutecznym, bo to współubieganie  
się w okazaniu należnych względów dla każdego domu, 
spowodowało, iż dziś już na najświetnietniejsze bale  
we wszystkich znaczniejszych stolicach Europy , o g o ­
dzinie 872 zaczynają się napełniać salony, a o 9ej, bal 
w całym już blasku jaśnieje. P o  dwu-godzinnej nie­
przerwanej zabawie, następuje kolacja, po której zno­
wu, wiją się w tanach wesołe pary, a każdy przy koń­
cu, opuszczając zabawę i spojrzawszy na zegar, z wieł- 
kiem widzi zadowoleniem, jak mimo zabawy, tak mało  
utracił drogiego mu czasu. Zdaje się, że ta moda, zca- 
łym zapałem u nas będzie przyjętą, jako od dawna 
wzdychających do tego, aby wieczór wieczorem, czyli 
zabawą, noc nocą, czyli chwilą wypoczynku, ą dzień 
dniem, wolnym do pracy pozostał.

(Ar: nad:). Przybywszy do W arszaw y  dla różnych  
sprawunków na teraźniejszy karnawał, między które- 
mi, kapelusz grał dosyć g łów ną rolę, (gdyż muszę wy­
znać, iż w tym względzie jestem trochę wymagający), 
zaszedłem przypadkowo do zakładu P. Kruga, fabry­
kanta kapeluszy, przy ulicy Miodowej; a kupiwszy tam 
kapelusz najnowszej mody, nie mogłem się wydsiwić  
lekkości onego, jako też wybornemu wyrobowi feipyj 
dla tego też polecam P . Kruga tym wszystkim, którzy 
pragną mieć piękny, z wszelkiemi zaletami, W arsza­
w sk ie j  roboty, i w niczem zagranicznemu nie ustępują­
cy kapelu sz.— J. M., Obywatel z Wołynia.

Zabawy eoraz bardziej ożywiają się; do rzędu świe­
tniejszych należy wczorajszy wieczórdany u P P . J. przy 
ulicy Now,-Senatorskiej. Tuąjety Dam zyskały ogólny  
poklask.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła­
con o: za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rsr. 3  kop. 61,  
pszenicy  rs. 4  k. 9 H/z, jęczm ienia  rs. 3 k. 77». owsa  
rs. 1 k. 7372, sian a  furę jednokonną od rs. 2  kop. 4 0  
do rs. 3 k. 75, siana  furę parokonną od rs. 4  k.-5 do 
rs. 5  k. 40. słom y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 2 0  do 
rs. 3 kop. 15, kartofli korzec rs. I kop. 75, okowity 
garniec rs. 1 kop. 30.

(A. n.) Ponieważ piękne bale kostiumowe dla dzieci,  
połamały szyki z rachunkiem m askarad; przeto nie cze­
kając trzeciej, jak to miałyśmy poprzednio zamiar, u- 
przedzamy PP. W. i S.,  iż znajdować się będziemy dziś 
na tymże balu. M. A.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Balecie Esm eralda , 
przywołaną została Pani Turczynowicz.

Dzień Nowego Roku wywołujący ogólną zamianę ży­
czeń, bywa też niekiedy dniem smutku i żałoby, tem 
bardziej uderzającej wśród powszechnego wesela. Taką  
bolesną pamiątką, jest dla rodziny S taniszew skichP
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Z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W ar­
szawie z (1. 27 Grud: (8 S tycz:) Nr 202 /j, podpisany Rejent w d. 7 /19  
Stycznia r . b. i dni następnych, o gęodz: 10* rana, pod N rlO S o p rz y  
ulicy Królewskiej polożouym, sprzeda przez publiczną licytację ró­
żne Ruchomości do spadku po Antonim Dębowskim i Zygmuncie T ur- 
no należące, za gotowiznę zaraz po przybiciu, płacić się winną.

Teofil B rzo zo w sk i, Rejent.
W mieście Piotrkow ie, je s t dla braku miejsca do sprzedania 

cały garnitur MEBLI palisandrowych, pod korzystnemi w a­
runkami. W iadomość u Stróża Gimnazjum w tem że mieście.

KANAPA, 2 Fotele i 6 Krzeseł mahoniowe, na 
sprężynach, nowe całkiem, nie używ ane, bo naw et 
nie pokryte, z przyczyny w yjazdu, do sprzedania. 
Rliższa wiadomość w Składzie W in i Korzeni Pana 

Rozmanitb p rzy  ulicy Nowy-Swiat.
Z powodu wyjazdu na prowincję, je s t do poddzierzawienia 

LOKAL, w  którym exystuje Szynk trunków krajow ych, sk ła ­
dający się z sklepu, dwóch stancji, piwnicy, g iry  i komórki, 
przy ulicy Pokornej w domu pod N r 2143. Ktoby sobie życzył 
przystąpić do kontraktu, zechce się zgłosić do tegoż domu do 
utrzymującego' rzeczony szynk.

Pod Nr 391 na Pradze za S trażą Ogniową, je s t do sprzedania 
KLAWIKORD w  dobrym stanie, za zip. 50; wiadomość powziąść 
można u Mączyńskiej.

W  domu pod Nr 2376 5, przy ulicy Nowolipki, naprzeciw uli­
cy Przejazd, na 2m piętrze od frontu, nad Szynkiem, je s t każ­
dego czasu do najęcia POKÓJ przy familji, świeżo odnow,io- 
uy, z oddzielnym wchodem. Wiadomość tamże na 2m piętrze. 

diiiiiiiiiiiiiiir ; ..................

"̂SklepT loSalem

i H A N D E L  W I N  i K O R Z E N I  
| od lat  d awuy ch .  w D o m u  N r  9 6 8  przy ul icy G ra -
p i c z n e j  c iągle  exyf^tnjąoy, do na jęcia  od S go  J a n a  
tib. r.  W i a d o m o ś ć  u Właścic iela ,

SUMMA 150,000 zł: czyli rs: 21 ,500, jes t do uloko­
wania każdego czasu na domy lub na dobra w Gubernji 
W arszaw skiej.—  Summy zaś 4 ,500, 3,000 i 1 ,500 rs:, 
są także każdego czasu do ulokowania, li-tylko na do­

my. Wiadomość przy ulicy Sto-Jauskiej pod Nr 22, na Iszem  
piętrze.—  Chw alibóg, Komis:

W skutek upoważnienia Magistratu M. W arszaw y z d. 5/17 Li­
stopada r. z. Mr 41 8 9 7/ s 7 2 b«, sprzedane zostaną przez publiczuą li­
cytację, w d. 29 Styczn: (10 Lutego) 1852 r. o godz: 9 z rana, w do­
mu przy ulicy W areckiej pod Nr 1360/1, zniszczone EFFEKTA po­
grzebowe, a mianowicie: K araw any, Dekoracje z tychże, Garde­
roba, i t  p. przedmioty, a to za gotowe zateiz płacić się mające pie­
niądze.

W IEŚ Bodzanowo Boruckie, w Pow : W łocławskim, Okrę: Brze­
skim, 3 mile od m. Powiatowego W łocław ka odległa, w gruncie 
średnim, z obfitością łąk prawie samych lądow ych, i z łagodoemi 

•warunkami, z wolnej ręki do sprzedania; zajmuje powierzchni włók. 
nowopolskich przeszło 27; o bliższych szczegółach przekonać się 
można na gruncie. *

Ex.y stująca od lat kilku E lB R Y Iiil WYKO 
B O U T  lf lO S U J lŻ M Y rC H I w domu Nro 170 przy uli: Gołę­
biej, zaopatrzona została w  wszelkiego gatunku WAGI, niemniej 
GW ICHTY mosiężue, od 1 doli aż do 2ch pudów, które najaku- 
ratniej i wykwintnie wykończoue, i stępieni Skarbowym opa­
trzone, po zuiżońej cenie dostać można;—  oraz Szanowna P u­
bliczność w Zakładzie moim, dostać może rozmaitych robót mo­
siężnych, jako to : Żelazek do prasow ania, L ichtarzy  i t. p.; tudzież 
na wszelkie roboty, jako to : Odlewy mosiądzów do machin i 
wszelkiego rodzaju óbstaluuki przyjm uję, po najpomierniejszej 
cenie. —  Ignacy U nterberger.
, MIESZKANIE na Krak:-Przedm: na Im  piętrze od frontu, zło­
żone z 3ch Pokoi świeżo obiciem wyklejonych, Przedpokoju i 
Kuchni, je s t do najęcia na ten jeden kw arta l lub na 2 miesiące,

z meblami lub bez mebli. Wiadomość w Handlu J. Błaszkow- 
skiego, obok Kazimirowskiego pałacu.

NIEDŹW IEDZIE suknem nowem pokryte, są  do sprzedania 
za Rsr: 150. Wiadomość u K raw ca Ermiszewskiego, przy ulicy 
N ow y-Sw iat pod N r 1301, idąc od Krak:-Przedmieścia na lewo, 
jak  pompa.

Na Sewerynowie, są  do w ynajęcia 3 POKOJE Kawalerskie 
w każdym czasie. Bliższą wiadomość Rządca domu udzieli.

Jest żądaną POŻYCZKA 15,000 rs., a jeśli być  może 
ma*°letn icbi na dobra wartości 60,000 rs: mające, na 

gan5[Ł? pierwszą hipotekę, pod korzystnemi warunkami. W ia­
domość przy ulicy Leszno Nr 675 w  dziedzińcu w oficy­

nie u J. M.
FUTRO ALGIERKA, podbita Elkami Amerykanskiemi, zupełnie 

w dobrym stanie, do sprzedania za rs: 90. Wiadomość w handlu 
S. Szupieńiewicz, Krak:-Przedm: Nr 441, wprost odwachu.

Z powodu wyjazdu, J e s t  do zbycia w każdym cza­
sie Magazyn STROJÓW  DAMSKICH, w raz z Sza-K 
fami, Meblami i innemi gospodarskiemi sprzętami. 

W iadomość bliższą powziąść można w tymże Magazynie przy uli­
cy Sto Jańskiej pod N r 24.

W dobrach Branicy Pow: Radzyóskim Gub: Lubelskiej, będą­
cych własnością J W. Józefa Szlubowskiego Sędziego Pokoju O krę­
gu Radzyńskiego, założoną została i je s t już  w zupełnym biegu Cu­
krownia i rafinacja, gdzie w yrabiauy cukier w głowach, ozna­
czony będzie cyfrą J. S . w  gwiaździe.

Ktoby miał do sprzedania CEGŁĘ starą , choćby w połówkach, 
niech raczy udzielić wiadomość pod N r 2816 lit: A, przy  ulicy 
Topiel, do właściciela domu.

MEBLE jesionowe w różnych garniturach; oraz 
ŁÓŻKA mahoniowe, i parę  palisandrowych, są do 
sprzedania w mieszkaniu pod Nrem 1449 lit a , przy 
ulicy W ielkiej.

g  Fabryka W yrobów  Nowego Srebra i Miedzi, Fryderyka, 
~\HartmaL7in w  W arszaw ie przy  ulicy Królewskiej Nro 1076,o 

poleca Szano: Publiczności swe W yroby : Ł Y Ż H L I ,  ŁYT-2 
2ECKRI do kaw y, N O Ż E ,  W IDELCE, LAMPY, PU-J 
;SZhI, i t. p.; jak  również w yroby miedziane, naczynia gorzel 
bicze, kuchenne, nowe MIARY rossyjskie, mosiężne i miedzia-P 
ne; Rury ołowiane podług miary obstalowane, w yrabiają sięg 
iza pomierną i sta łą  cenę; przyjmuje oraz wszelkie obstalun-g 
ki w tym rodzaju metalu, zaręczając za dokładne i wczesne* 
uskutecznienie, jak również długą trw ałość sw ych wyrobów.

APPARTAMENT, składający sięz  Salonu i 9 Pokoi, zoddzielnem 
wejściem, na Im  piętrze, do tego Kuchnia, Spiżarnia, Stajnia i W o­
zownia, wdom u narożnym przy ulicy Sto-Krzyzkiej i Jasnej pod Nr 
1327 b, jept do wynajęcia na półrocze od 1 Stycznia do końca Czer­
wca 1832. Wiadomość ocenie i w arunkachu  Rządcy domu, na do­
le mieszkającego, powziąść można.

Z powodu w yjazdu, złożono w Składzie Rozmaitości M. Kono­
packiego, w  domu Towarz: Dobr: Nr 370, POŁ-SZAL niebieski, 
turecki ze szlakami, do zbycia za mierną cenę.

Zgubioną OBLIGACJĘ CZĄSTKOWĄ Królestwa Polskiego, na 
Z ł. 500, Serja 2489 Nr 248,898, należącą do Porucznika Dmi- 
triew a z Ekwipażu Gwardyjsfciego, Znalazca raczy złożyć w Dru­
karni Kurjera.

WftSCI zwierzęcych, przygotowanych do fabryki cukru, 
około tysiąca ceutnarów, nabyć można w dobrach W ilcze Śre­
dnie, w Okręgu Czerskim, dwie mile od Mszczonowa.

DOM w  Rawie pod Nr 2m położony, sprzedany zostanie 
przez publiczną licytację, w drodze działów w Tryb: Cyw: 
w W arszaw ie odbyć się mającą, d. 8 /20  Stycznia r. b. o 
godz: 4 po południu. L icytacja zacznie się od summy rsr. 

1744 k. 81. Yadjum rs. 750. Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
przejrzeć można w Kancel: Pisarza Tryb: W ydz: II, i u popierają­
cego sprzedaż Aodr: Brzezińskiego Patrona w  W arsz:, przy ulicy 
Sto-Jerskiej pod N r 1768 zamieszkałego.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania z wolnej ręki MEBLE 
jesionowe, wcale nowe, za bardzo mierną cenę, to jes t: Łóżko na
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szrubacb, Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, wszystko na sprężynach, i 
S tół do kart. W iadomość na rogu ulicy F re ta  i Nowego-Miasta, 
w  domu Nawrockiego N r 306, na lm  piętrze w oficynie.
  Sprzedaż M Y D L Ą  raśsy Szwajcarskiej, z obo­

ry  W zdowskiej W go Teofila Ostaszewskiego, od­
będzie się w  dniu 28 i 29 Stycznia 1852 r .—  Ta 
obora uznana przez Tow arzystw o Agronomiczne Gali­

cyjskiej za najp ierw szą w  kra ju  (zob: Rozpra: Gal: Tow: Agro: 
Tom IX  stron: 65), obdarzona medalami lub praemjami.—  P rze­
znaczona ilość do sprzedaży, je s t sztuk 40, jako to: K row y, Ja­
łów ki, Buhaje, i Cielęta. Chcący nabyć, zechcą się zgłosić do 
C yrku łu  Sanockiego, do wsi W zdowa, w okolicy Kroźna, Ryma­
nowa i Brzezow a położonej, oddalonej 8 mil od Rzeszowa, 12cie 
mil od Przem yśla i Tarnowa.

S A L O P A  czarna atłasowa, podszyta lisami, z kołnierzem 
sobolowym, do sprzedania. Wiadomość powziąść można w  do­
mu pod Nrem 1252 przy ulicy Nowy-Swiat, w  podwórzu na lewo 
na dole.

Zawiadamiam Sz: Pnbliczność, że do handlu mego w Gościnnym 
Dw orze, w środku, 3ci Sklep po prawej strom'e Nr 163 i 4, pod 
firmą Berka Biberblatt, nadszedł znaczny zapas DĘTKÓW , GRA- 
NATKÓW  i SIECZKI różnej do ubiorów damskich, oraz Galan- 
te rja  różna i Rękawiczki kortowe, po cenie miernej.

Objąw szy na nowo mój zawód Bednarski, co dawniej w ynajęty 
b y ł, mam honor uwiadomić Szan: Interesentów, że od dziś, można 
dostać BECZEK transportow ych w różnych wielkościach, dobrze 
i trw ale zrobionych. Także przyjmuję teraz obstalunki na Beczki 
wielkie, aż do wielkości 600 garncy, zwane Lagerfass.—  Lud w: 
Hoeke, M ajster Bednarski, ulica Ogrodowa N r 824.

Pod korzystnemi warunkam i, je s t do odstąpienia cały ZAKŁAD 
Professji Szewckiej, k tóry przez przeciąg la t dziesięć pod je ­
dnym numerem exystuje, od W ielkiej Nocy r. b. lub każdego cza­
su. Wiadomość pod No 609 przy ulicy Bielańskiej.

Są do sprzedania NIEDŹW IEDZIE, suknem granatowem pokry­
te , zupełnie nowe, pod Nr 463, w Magazynie Krawca Tomaszkie­
wicza;—  w temże Magazynie, dostać można PALETO TÓ W  naj­
świeższego fasonu, po cenach miernych.

OSOBA młoda płci m ęzkiej, posiadająca chlubne św iadectwa, 
ży czy  przy jąć obowiązek Rządcy domu, lub Pisarza w W arsza­
w ie, na prowipcji Pisarza prowentowego, albo pomocy w  Gospo­
darstw ie i Gminie, za małem wynagrodzeniem. Wiadomość pod 
N r 487, ulica Miodowa, gdzie D rukara Rządowa, u P. Rogiń­
skiego.

Garnitur m ahoniow y: SJKAFA jesionowa, rozbierana, Łóżka 
jeśionowe, w  najnowszych fasonach, są do sprzedania przy ulicy 
Pańskiej pod N r 1212. Wiadomość u Stolarza od frontu.

'  —w  .  w   F *  N F -  -.F "  ' - S —

yk O pięć mil od W arszaw y, przy' szosę, nad rzeką spła-^
S  woą, je s t około 300  SĄŻNI Sosnowych i 300  SĄŻN I;  
^O lszo w y c h , suchych, przeszło-roczuycb, do sprzedania.—4

Bliższa wiadomość u P. Lindemana w W arszaw ie przy u li-,
Jff)c y  Bielańskiej Nro 594, na dole, w  domu Hr: Załuskiego. '

-  -      -

MAMIŁA w średnim wieku, zdrowa, ze świeżym pokarmem, 
życzy przyjąć obowiązek. Wiadomość pod N r 1528 przy  ul: B ra­
ckiej, u Państw a Skarżyńskich.

OKLASK J A  do KIJOWA na jedną osobę, w  wygodnej mj 
^krytej bryczce, odchodzi dnia 20go b. m. Bliższa w iado-%  
.m ość w  Składzie fabrycznym rękaw iczek pod filarami przy  , ~ 
*ulicy Miodowej.

M A M M A  młoda, zdrowa, niedawno po słabości, żvczy przy­
ją ć  takiż obowiązek. ‘Wiadomość pod Nr 2SS6 przy  ulicy W ró­
blej, u Pani Michalskiej.

Na Krak.-TPrzćdmieśduiąy domu pod N r 369, obotDobroczyn­
ności, od \Wiclkicj , Nlpcy dą.tyyaajęcia SKLEP obszerny z Paka­
m erą i Piwnicą, dd której zć^sklepu wchodzić można. Wiado- 
meść u Wmsiciciela, w domuiŁoteryjnym.

Do głównego Składu Kawioru p rzy  ulicy rNowo-Senatorskicj, 
N r 477, nadszedł świeży transport BAŻANTÓW  i KUROPATW .

A. Kucharkin.

M O C K  Landarowy;  i KOCZ średni u ż y - j  
w any, w dobrym stanie; NAJDYCZANKA no -śj 
wego fasonu, oraz SAJSMI; są do sprzeda- j  
nia w Zajeździe Białostockim przy ulicy Bie-Słl

glanskiej N r 608. Wiadomość przy  bramie u Szw ajcara.

Onegdaj w południe, z Kawiarni przy ulicy Pod­
walą pod N ru 520, wybiegła SUCZKA z gatunku 
w yżcłków  angielskich, biała, z kasztanowatemi ła t­
kami i takiemiż uszami, maleńka. Kloby takow ą 

znalazł lub też w iedział gdzie się znajduje, zechce dać znać, a l­
bo przynieść pod wskazany N r, do Kawiarni, albo też pod N r 21
przy  ulicy Piwnej, na 2gie piętro, a otrzym a nagrody Rsr. 5. ______

GUWERNANTEK i GUWERNERÓW, 
p rzy  ulicy Senatorskie j pod N r  463 w  domu Łagiew nickiej.

Są do umieszczenia Guwernantki z wyższem i uiższem usposobię 
■niem; Cudzoziemka młoda, posiadająca język francuzki i niemiecki 
doskonale, przytem muzykę, śpiew, i inne klassycznc nauki, życzy 
się umieścić w jak  najkrótszym czasie w W arszaw ie, lub zagranicą.

Dziś rano zimna stopui 1. W czoraj w południe ciepła 3.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Żona k tóra  zw odzi mężu. 

Damy i  Huzary.

§ JL§T" Jutrzejszą pocztą, nadejdą świeże ©§TM'1TCU, do§ 
§baodlu P . Riedla, przy ulicy Nowo-Senatorskiej. §

S Y R O P  SŁ O W O W Y ,
przez dobroczynne skutki swoje, w pływ ające na zdrowie, zyskał 
u Szan: Publiczności taką wziętość, iż go po kilka razy  na dzień 
w Zakładzie moim przyrządzam. Syrop ten uspakajając i ł.jg o - . 
dząc piersi, okazuje się w skutkach swych jako szczególny i w y­
borny środek łagodzący i pomocny na kaszel i chrypkę; może być ,  
także użyty bardzo skutecznie i dla dzieci, nawet niemowląt; sprze­
daje się w  flaszeczkacb po 22 ’/ 2 i po 45 kop: sr:, i znajduje się 
zawsze w dostatecznym zapasie w nowo-otworzooej Cukierniprzy 
ulicy Miodowej pod Nr 484 w  domu dawniej Kochanowskiego, na­
przeciw  Rządu Gubernjaloego.—  C. W edel.

fcBROWAR PIW A  BAWARSKIEGO W  MIEŚCIE Ł O D Z IJ  
k POD FIRMĄ F .  M iiLLEBŁ et C O M P .

Zawiadamia, iż SPRZEDAŻ

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
N A  M U F L E  f f p g  

(.rozpoczęła się dnia l ig o  Stycznia r. b. w  nowo urządzo­
nym Lokalu, zwanym  N0W Y -ŚW 1A T. 

kZaś P I W A  Bawarskiego jakoteż Marcowego, na pół i j  
ćwierć Oxefty, dostać można w  Browarze.

w  Od dnia otw arcia Piwa Bawarskiego, ja k  wyżej ogło-j 
/Zyszono, dostać można w tymży Lokalu, różnych POTRAW * 
» i  PRZEKĄSEK na zimno i na gorąco. Za cenę przystę-i 
m p n ą  i rych łą  usługę, zaręczam. 
fftj Bogumił Neumann, Administrator.

W odpowiedzi n a w b łą d  mogące wprowadzić ogłoszenie w Ku- 
rjerze W arszawskim  uczynione, mam honor donieść Szanownej 
Publiczności, że TRAKTJERN1A, w której kurs ciągły mają hi* 
le ty  z cyframi F. U., istnieje ju ż  blisko la t 15, przy ulicy Leszna 
N r 655, drugi dom od rogu ulicy Przejazd; z którą ja k  dotąd 
tak  i nadal polecam się Szanownym Stołownikom moim. NB. Cena 
objadu w  mojej T rak tjern i zł: 1 gr: 6, miesięcznie zaś zł: 30.

W D rn k afrl K u ije raY fo rs t:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 30 Gru: (11 Stycz:) 1 8 5 %  w—  Starszy Cenzor L .T . Tripplin.


